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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Srzodę dnia i5 Maja v. s. i83i Boku.

W u D O K d i o i  R b i i o w i ,
San/ct-P etersburg dnia 31 marca.

N a y  w y  & s z y  R eskrypt do P. M oskiew­
skiego Woiennego Jenerał - Gubernatora JCięcia 
Gołicyna.

»Xią£ę D ym itrze W łodzim ier zowiczu! Z  nay- 
zywsiem  zadowoleniem otrzymałem doniesienie  
W asze, o tnpełnem  ustaniu w M oskw ie  cholery, i  
przyśpieszaiąc z tego powoda rozkaz, n iezw łoczne­
go zniesienia kwarantanny, ustanowioney ponad 
rzeką Szoazą i zdjęcia kordonu zdrowia Z granicy  
1  werskiey i M oskiewskie? gubernii, miło mi obok  
tego wynurzyć W am  szczerą wdzięczność M o j ę  za 
szczególną gorliwość i niezmordowane za b ieg i , z 
,akietni W y ,  w ciągu c ię łk iey  dla M oskw y pory,  
trwania okrótney tey  choroby , w ypełn ia liśc ie  
r °zliczne obowiązki W aszego urzędu, w celu za­
tamowania plagi i 0  ogólności na pożytek po-  
^ięrzoney  W a m  stolicy. Upoważniam W a s do o- 
s^iadczenia podzięki M o j e Y w szy stk im , którzy  
“ “pomagali W a m  do przedsięwzięcia i wykonania  
srzodkow, za pomocą których, miasto po sześeio-  
jjHesięczoych usiłowaniach uwolnione zostało od 
uaiszego niebezpieczeństwa. M acie zapewnić oraz 
^'szystkicb mieszkańców M oskw y o szczególney,  
*>iezmieuney M o j k y  ku nim przychylności, do któ-  
*ey nabyli Oni now e prawa przez męztwo, stałość 

w  nadzwyczayney klęsce, którą, ku 
^*elkiev bo.e.ści serc* JSJojroo, podobało się N*y-  
j  ? Ca,a_>ch dotknąć, tudzież przez czyny praw-  

iw ey miłości b liźn iego , iakie w ie lu  z nich do- 
nało. Ufam mocno, że teraz za przywróceniem  

o ney kommunikacyi i  zw yk łego  w e wszech  
z£*ędach porządku, dawna chwalebna działał- 

k csc nowo oży w i starożytną Rossyi Stolicę,  
“ ^powszechnemu dobru oyczyzny, i szczególnemu  

Pożytkowi każdego z mieszkańców.1’
N» oryginale  w łasną J e g o  C e s a r - \

SK>sr Mości ręką podpisano: N  l  K O L A Y.
^ ' ł*®: Grsbure
*9 marca i«3o. -- ----------------
j o ,  Przez n a y w y ż e y  zatwierdzone, 18 lutego 

*> zdanie Rady Państwa, w  przedmiocie kau- 
yy,wymaganych przy oddawaniu w czasową dzier- 
*wę arendownych i starościńskich majątków, w  

» , erniach Ostzejskich, B iałoruskich, 6ciu zacho- 
p a,°h  * obwodzie B ia łostock im , postanowiono: i)  
iatt^ “ńńawanju arendownych i starościńskich ma- 

■ ° w .w dzierżawę na pew ny termin, dla zabez- 
^•eczenia ich całości, i  rzetelności w  opłacie akar- 

owęgo d o c h o d u , brać od dzierżawców kaucye  
iat t  zastaw y w  następnych razach: ś) ieżeli ma- 
ftV \ ° ^ a i e  się z publicznego targu, łub b) ieżeli  
^ ze°b°dzi do nich przez nabycie ód czasowego  
P 8 Hcza, którego prawo opiera się na darze M o-  
io R^HT’*U  ̂przywilejach dawnego rządu, temu kra-  
•Vi*1 2adanyCh’ PrzedNw cie len iem  Onego do R os­
ed takowi posiadacze, rządząc maiąlkemi,
2\ brzedstawiania takowych zastawów są wolni. 
®ho j8St*w y w yrów n yw ać maią dwuletniem u do- 
> i owi Ł majątku oddawanego w  dzierżawę. 5)v»artnao  1 . . _____ .  V ® '

*v,
?.»

Y y  , , r  - * m ia v  ̂  km f — sj i u  a u  u  * r ^  c 1/ y

tvevrl° SC do°h ?du ° ę euia s if  a) z ostatniey targo- 
8awp ceny * majątek oddany został w d ń er-  
*Uopv * Pu“t*czn«go targu; i b) z wyrachowali na 
*tosown°-VVeJlt*rZ0.W.’ anszl ag ° w , i w akenbuchow ,  
piso w !*•,■ is,.nieificych  na to m ieyscow ych prze- 
M onari-h^ *1 “JSI<l lek dostał Się dzierżawcy z daru 
go rzadn u • stosownie do przyw ile iow  dawne-  
być maia I0V''°.6?‘ Przyymowane w  zastaw 

ł  własnoscr w ym ienione w punktach 1,2,

3 , i ,  5 i 7 § 75 n a y w y ż e y  utwierdzonych  w a­
runków dzierżawy monopoliy trunkow ych, w e 28 
wiełkerossyysk ich  guberniach iak ; obwodzie K » u -  
kazkim od i 83 i do i 835 r ,  podług zasad, tamże, 
oraz w §§ 77 i 78 wyłolortych , we względzie zaś 
odpowiedzialności zastawów, i poszukiwania z n ich  
skarbo vey opłaty stosować się do prawideł za-, 
w artych  w rozdz. X I  i X I I  tychże warunków; z 
zachowaniem wyiąlkow' następuiących : a) b ilety  
komissyi umorzenia d ługów przyym ow ać w w ar­
tości ich nazywalney; b) mieszkalne domy i s k le ­
py pjęryypiować w zastaw na dzierżawy nie dłuż* 
sza nad 1st 12; c) kopiy z 5o rublowych św iadectw  
kassy zschow aw czey  i Banku Państwa, nie p rzy y ­
m ow ać woale; d) maiątki ziemskie zaludnione, w  

^razie o lev’yplatnosci dzierżawcy , nie maią bydź  
zaliczane ,<*•> zastawów P ożyczkow ego Banku Pań­
stwa, s ie  przedawać się pow inny w Rządach gu-  
berniainych z publicznego targu. 5) Nadto w  gu-  
beruii K urlandzk iey  przyym ować w zastaw obli-  
gacye bzlschty  Kurlandzkiey, wydane w im ieniu  
całego iey zgromadzenia i  zabezpieczone na iey  
dobrach; i obligac-ye na prywatne maiątki w K u r -  
landyi, zapisywane w  aktach sądcw ych; te osta­
tnie irduak pow inny być wsparte urzędowemi  
św iadectw am i, że summa samey o b lig a o y i , w e ­
spół z icnem i na tymże maiątku zabazpieezonemi 
długami, nie przewyższa |  ceny iego.

— ■ , j  Palu udarować raczyła kosztownym b ry -  
lahtowyus pierścieniem, Tadeusza B u łh a ryn a , za 
ofiarowany J e y  C e s a b s k i e y  M o ści  exem plarz ro ­
mansu iego pod tytułem P io tr ■ W r& ygin.

— Jenerał-Gubernator wschodniey Syberyi do­
nosi z d. 7 lutego P. M inistrow i Sk*rbu, iż 3 s ty­
cznia b. r. o 6 zrana dało się czuć lekkie  trzęsie­
nie z iem i,  trwające około 10 minut w  Lutomar-  
akirn zakładzie topienia srebra i w okolicach. 37 
zaś t. m. o 5 zrana widziano w termie mieyscu zo­
rzę północną, iakiey nikt z mieszkańców N erćzyń -  
skiego kraiu nie pamięta.

—  Stosownie do N a y w y ł s i e g o  Ukazu aX 
grudnia z. r* nałożone zostały areszta na następne  
jiobra osób znayduiących się w  K rólestw ie  P o l­
akiem, w  gubernii W oły ń sk iey :  42 dusze Sew eryna  
Kamińskiego\ 273 dusze Jana i W in cen tego  Czo- 
snowskich ; i 5o5 d. H r. M ieczysława Chodkiewi­
cza-, domy w D ubnie  starozakonnych B erk i B arm a-  
ka , Hermana M orgulisa, i Goyzina L ittry n a .

x S t . -P e te r s b u r g  dn ia  i3  kw ietn ia .
Przez N a y w y ź s z y  rozkaz dzienny z d. 9  

b. m. m ianow ani:  Jenerał p iechoty  H r .  Tołstoy, 
Głównodowodzącym odwodową Arm iią , z zacho­
waniem obowiązków zarządu G łów nego J , C. M .  
Sztabu osadników w oyskow ych ; Jenerał p iechoty  
D ^Auvray, Naczelnikiem sztabu teyże Armii; N a ­
czelnik sztabu osadników w oyskow ych Jenerał-  
Adjulant Kleinmichel}pełniącym czynność D eżurne-  
go Jenerała teyże A rm ii,  z zachowaniem dotychcza­
sow ych  obo wiązko w;Ober-Kwatermistrz G łów nego  
J.C. M. sztabu osadników w oysk ow ych , P ó łk ow n ik  
Kotzebue, pełniącym  obowiązki J en era ł-K w ater-  
mistrza od wodo wey Armii; z zachowaniem dotych­
czasowego urzędu; Jenerał A rty ilery i Bar. Loew cn - 
stern, Naczelnikiem A rty ilery i  teyże Armii. (R . J.j

—  N a y  w y ż s z e  TJkazy do Rządzącego Se­
n a tu ,  2 b. m. Tym czasowym  Mińskim VVoiennym 
Gubernatorem m ianowany Jenerał-Adjutanl, Jene-  
rał-Maioy,, X żę  Dołgorukow, z prawami Dowódzcy  
oddzielnego Korpusu w czasie woyny. 6 b. m. C y ­
wilny Gubernator  Wołyński ,  4 kl. Aw erin , na y?Uę



sn ą  p r ośbę ,  ?. p o w o d a  s ł aboscs  zdrowia ,  o t r z y m u j *  
u w o l n i e n i e *  s p r a n o  wa u i e  o b o w i ą z k ó w  tego  ubręd u  
po le co n e  zoitat*- D i r e k t o r ó w  i B a n k u  h an d l ó w  ego, 
l i  .<1/,. v K i. B irn sk iem u -K o rsa ko w u ,  k t ó r y  p rzy -  
t e in  o t r z y m u i e  r a n g ę  Hat l zcy s t anu .

7 l>.rn. , .Z p o w o d u  na l eż en i a  n i e k t ó r y c h  o b y ­
w a t e l i  g u h e r  iii oi! Po l ski  p r z y w r ó c o n y c h ,  do  b u n tu ,  
k t ó r y  w y b u c h n ą ł , w  K i ó i e s l w i e  B o b k i e m ,  B o z k a- 
z a I i $ m y Ł lka tem 2 l g r u d n i a  »83o r .  na m a ią i k i  
t y c h  w y s t ę p n y c h  nałoży ć a reszta .  P rzy  w y p e ł n i e n i u  
t ego  u k a z u  / r o d z ł o  się py t a m ę:  czyl i  należy n a k ł a ­
da ć  areazt*  na m» ią lk i  osób,  k t ó r e  s«tne z u a y d u ią  się 

Ro«syi  , lecz k t ó r y c h  dz iec i  zos tai ą  w s łu ż b ie  w 
K r ó l e s i w i e  Bo i sk iem.  R oż s l r zy g a ią c  t a k o w ą  w ą t p l i ­
w ość ,  s to so wni e  do uk az u  5 p a ź d z i e r n ik a  1809 r.,  
I I  o z k a z u i e m y : i )  J e że l i  s am wła śc ic i e l  t n i -  
i ą t k u  zns lai e w R os sy  i, a dz iec i  iego z n a y d u ią  się 
W K r ó l e s t w i e  B o b k i e m ,  n a k ł a d i ć  a r es z t  na ca ły  
r oa ią l r k ,  iezeli  zaś niet> tore, ty Iko z l iczby  iego dz ie ­
ci t»m w y i e t h a ł y ,  aresz t  n a k ł a d a ć  na te ty lko  c z ę ­
ści  m a i ą i k u ,  k t ó r y b y  im p r ze z  sp ad ek  d o s b ć  się 
m i a ł y .  3) Jeże l i  sarn właśc ic i e l  m a i ą t k u  zn ay du ie  się 
w  JKro les tw ie  B o i s k ićm , *re«zt  n a k ł a d a ć  na ca ły  
i n i i ą t e k ,  c h o c i a ż b y  dz iec i  ł u b  inni  naybl i źs t  iego 
n a s tę p c y  zo - t a w a l i  w- lł -ssyi. 5) J e że l i  zos ta j ący w 
Ro ssy i  właś c ic i e l  ie»t bezdz i e tny  m,  a n s y h l i i s i  ua-  
s l ę p c y  iego z n a y d u . ą  się w K i  Ólest w ie Bo i skiem,  
c i  os t a t n i  t r * c ą  nazawsze  p r a w o  dz iedz iczenia  po  
n i m .  Bo n a ł o ż e n iu  w w y m i e n i o n y c h  p r z y p a d k a c h  
a r e s / t u  na d o br a ,  w y p e ł n i . Ć  śoisl* p r a w i d ł o  p r z e ­
p i s a ne  w 4  p a n k o e  u k az u  31 g r u d n i a  i 83o r. to 
ie*t : d o c h o d o w  1 t y c h  m a t ą t k o w  , p i e n i ę ż n y c h  
s u m m ,  ani  r zeczy ,  pod ża d n y m  po zorem,  ani  żadne-  
rr.i spos ob am i ,  n i e o b e c n  y m za g r a n ic ę  mepr/ . esy  laći 
• n i  d la  p r i e s ł a n i a  im n i k o m u  w e w n ą t r z  Rossy i  
n ie od d a  w ać,  pod s t i ruwą  od po w led/. ialn scią w raz ie  
p r z e c i w n y m .  R z ąd z ąc y  Sen,<t nie  o m ie sz ka  Uczynić 
s t o s o w n y c h  r o zp o r zą dz eń  kp  śc i s ł e m u u s k u t - c z n i e -  
n i u  t ey N a s s e y  w . d i ,  i ogłos ić  o t ein  ca łey p 0 - 
waz ech mtś c i . ‘“ (Gk 1S.)

—  P r z e z  N a  y w y ż s z e  r e s k r y p t a  z dn ia  3 
b .  m.  ozdob ieni  o r d •• r em  ś. Acr iy  1 kl .  J e n e r a ł - M a ­
j o r o w i e :  D o w ó d z c a  2 b r yg .  d y w i z y i  i - zd y ,  g w a r -  
d  y y s k ,  e y  k o r p u s u  m i w o d o w e g o  J .  C .  W .  C c u m P . .
wZcza,  P ę c h e r z e w s k i , w n ag r o d ę  sz izegó lney  g o r ­
l iwi  ści  i p rzazor r iości  w rz ą d z e n i u  w o j e w ó d z t w e m  
P r . d l a s k i ó m ,  i D o w ód zc a  5 b ry g .  2 ^  dy w .  p teszey  
P i n n b e l , z* p o d o b n e  zas ług i  w za rządz ie  o b w o d e m  
W  ę g r o w s k i m .  ( / ł .  !•)

  P rz ez  N a y  w y ż s z e  U k az y  do k a p i t u ł y
o r d e r ó w  , m i a n o w a n i  w n a g ro d ę  szczególnego m ę ­
s tw a  i  w aleczności w b i tw a ch  z b u n to w n ika m i Pol- 
skierńi,  ka w t l e r a m i  o r d e r u  « : ś. J e rze g o  3 . k /a tsy:  
(33 m arc a )  p e ł n ią c y  o b o w ią z k i  D e ż u r i n g o  J e n e r a ł a  
w G ł ó w n y m  S z t a b ę  J .  C M .  C k s a r z k w  i c . a  Je n « -  
r a ł - M a ' O r  G e r s te n z w r ig ; or<le< u ś. U  ło d s i  m ie r z ą  
3  kl. P u ł k o w n i k  12 p ó l k u  s t r z e lc ó w  D olińsk i— Z a  
g o r l iw ą  s łu ib ę ,  teg o ż  o rd eru  4 AL {3o m arc a )  E x -  
p e d y l o r  B e r d y c / e w - k i e y  p o c z to w c y  E x p e d y c y i ,  
R a d z c a  lion.  M ina ',  o r d e r u  ś. s t n n y S ' k l .  R a d z c y  
h o n .  P o m o c n i k  e x n e d y t o r a  w L  l e w s k i m  P o c z t a m -  
c i e  E y s y m o n t  i L x p e d y l o r  T a r a s z c z a ń s k i e y  poczt* 
e x p e d .  B oba jew sk i .

— Z d a n i e m  R a d y  P a ń s t w a  , ‘N a y w y ź  o y  
r a t  *  i e rd z on em  1 1 m a r c a  b.  r.'  fa t rnl i i a M a r c i n ­
kiew iczów ,  u z n a n ą  zos ta i e za s t a ro ż y tn ą  s z la c h tę  i 
W s k u t e k  lego ob ec n i  i ey c z ło n k o w ie :  S zyrnoh , M a r ­
c in  i  G rzeg o rz  M a rc ink iew iczow ie ,  o iaią b y ć  w y ­
łą c z e n i  ze sp i su  lud nośc i ,  p ł a c ą c e y  osob s te  p o d a t k i ,  
do  k t ó r e g o  m e p r - tw n ie  by l i  za p i san i  w d o b r a c h  L i ­
t e w s k i e g o  H e t m a n a  Ogińskiego.

S t  P e te r s b u r g  d n ia  16 kw ie tn ia .
P r z e z  N a y  w y ż s z y  Uk az  do  Rz ądz ąc ego  

S e n a t u ,  pod d. 3 o m a r c a  b. r .  nay mt łościw iey u*y- 
ez on e  zos ta ły  m ie sz k a ń c o m  m i e y s c ,  ( w y l i c z o n y c h  
w  o s o b n y m  spis ie) ,  k t ó r e  n a y w i ę c e y  u c i e r p i a ł y  od 
c h o l e r y ,  n a s t ę p n e  ulg i  i ł a sk i  : 1) U m a r l i ,  k t ó r z y  
na l eż e l i  do s t a n u  p ła cą ce go  p o d a t k i ,  m a ią  b y ć  w y ­
ł ą c z e n i  z p o p i s o w  lud no śc i ,  i o p ła t a  p o d a t k u  za n ic h  
ustnie od d. 1 s tyc zn i a  bież.  r o k u .  2) T y m ,  k tó r z y  
w  t y c h  mieysi -ach n iezap i sa l i  się mszczę do g I d y ,  
t e r m i n  p r z e d łu ż a  się po 1 l ipc a  b. r .  bez d o d o tk o -  
» e y  o p ł a t y .  O b o k  lego nie ma się p ob ie i  ać s z t r s f  
ba n i e p r a w n a  p r o w a d z e n i e  h a n d l u  , r o zp o c zę te go

od 1 p a ź d z i e r n i k a  i 83o r .  po d z i eń  o t r z y m a n i*  l e ­
go u k a z u  w m i e ś c ie  g u b e r n i i a l n e m  , i p rze z  t eden 
m ie s i ą c  p o t e m .  5) Z a d a t k i ,  w y d a n e  ze s k s i b u  lu ­
dz i om do rocnyeh-  r o b o t  n a i ę t y m ,  k tó rz y ,  p r zed  za ­
p r a c o w a n i e m  leszcze t a k o w y c h  p i e n ię d z y ,  zostal i  j 
e p o w o d u  c h o l e r y  r o zpu sz cz en i ,  lub ,  z t e y ź e ,  p r z y -  
c z y n y  p r a c o w a ć  nie m o g l i ,  zos ta i ą 1 m d a r o w a n e .
4) R ó w n i e ż  zos tai e d a r o w a n a  ca ła  l icząca się dotąd 
Zali-gtość p o d a t k ó w  s k a i b o w y c h  z a  d ru g ą  po łow ę  
lS oo  r . JNadlo, nie  ma b y ć  p o b i e r a n y n  szl r* l  za 
n ie o p ł a c o n e  p o d a t k i  z d r u g i e y  p o ł o w y  i 83o 1 p i e r -  [ 
wsze y  p o ł o w y  i 3 3 i  r : : k u ,  i e i e i i  sam* za l - g ło ść  | 
o p ł a c o n ą  zos tanie  p r z e d  1 l i p c a  b ieżącege  rok  u, od 
t e g o  za» d n ia  , s z t r a f  ns no w o  l i cz yć  się zacznie ,  
( p r a w i d ł o  to s tosuie się n ie  t y l k o  do mias t  i p o w i a ­
tó w ,  w sp i s i e  w y l i c z o n y c h ,  lecz i do c a ł y c h  gu -  I 
b a r n i y ,  w k t ó r y c h  t a k o w e  są położone .  P a t r z  niżev) .
5 ) P ie n ią d z e  uż y te  na w y ż y  w i en ie  u b o g ic h  w m i a ­
s t ac h  o p a s a n y c h  , s k a r b  p r z y  y m ie  na srebie,  l ub  na 
r a c h u n e k  d w cho do w  r m e y s k i c h  , i eżel i  z tego ź r ó ­
d ła  b y ł y  c i e r p a n e .  6) W  ogó lnośc i  pie ma b y ć  b r a ­
li*  ża d n a  o p ła ta  an i  s z t r a f  za d rzew  o z l*row s k a r ­
bu w ycb j  w y d a n e  n* pi l r r e b y  k o r d o n o w ,  r o g a t e k  
i t. p. ,  ani  też za s a m u w o lo e  c i ęc ie  t y c h  lasów na 
t s ku w  y p r z e d m i o t .  ( W  k ra ia c ł l  od Po l sk i  p r z y w r ó ­
c o n y c h ,  r i s t l ę po e  są p o w i a t y  i m i a s t a ,  d > k t ó r y c h  
się t e n  n a y ł a s k a w s z y  Ukaz  ś c i ą g a :  w Gub. K i t ó w  
skuty, mias to  B o g u s ła w  z po w i a t em ;  po v\ i» t y Z-ws* 
tngi  odzki ,Czei  k as t  i,C ' e h r y  ński .  W AJ ol) j isk ićy , rn. 
B e r d j C z e w .  W Podo/skiey,nt>»stn:  K a m  e m e c ,  W  in- 
ruca z i ch po  wi a tami ,  B a ł ; a, ]\T oh  ile w,  Olgop-d,  P r o -  
s k u r ó w .  Pov»i»ty : B r a c t a w s  '  1 J s m p o U k i . )  (G.P.)

—  S to so w n ie  do  N a y w y ż s z e g o  U k a r u  2 t  
g r u d n i a  z. r .  na łuźone  zo.-tały areszt* na następp® 
d o b r a  osob zr iayduiący c h  się w K r ó l e s t w i e  Pol-  
sk ie m ' :  w g u b e r n u  fF o łyń sĄ ięy :  2,2o5 dusz xci®
W  o r w o d y  M i c h a ł a  JRadziw iłła ,  i t i  dusz L e o n a r ­
da C zekańskiego ,  1 w g u b e rn i i  f  ł  i leńskiey:  3 & d u s® 
i dom w V\ i l m e  J r ierał a PIr .  L u d w i k a . j P a t a ,  2Ó& 
dus z  J e r z e g o  H 'a ł ło w icza ,  106 dusz J a n a  G ie d tO /’ 
c / a ,  1 Gjr dusz  I g n a c e g o  B a l iń sk ieg o .  (Ć». »S'.)

— VV N. 63  B s zC zo ły  JPółnocney,  uai i eszcjot ib
są n a r t ę ,  U-^ce u s i j i : „ S g  I m i z a i  k tó r z y  j i r a y ię l l
na s ieb ie  w i e l k i  o b o w i ą z e k ,  r o z w i ą z y w a ć  ważn« 
z a p y t a u t a ,  w y m k ł e  te  s p o łc z e ś u y c h  nam  w y p a d ­
kowy k t ó i z y  w p różneru  n i z rz en tn ,  o s w o i c h  w iel- 
k i c h  t a l e n t a c h  1 z r i a iom oś j i sc h  , l e k k o  i p r ę d k o  
o d p o w i a d a i ą  na cz y n i on e  im za gad n i en i a .  Nla 
r o z u m i e ć ,  że i t »raz  iest  dosyć  t a k i c h  po l i t y k ó w .  
S p r z ę c i  w i a i ący  się ty m,  k t ó r z y  c h c ą  ws7,y«tkc rół* 
w i ą z y w a ć  o g n ie m  i m ie cz em ,  nasi  m ę d r k o w i e ,  *1* 
bo  u r a d z e n i e m  spoieri i  z P o l s ką  , l u b  l eź  nspnie-  
n i  u r o io n e r n i  p r a w i d ł a m i  p o l i t y k i  , n ie i igrnuto* 
w * n e y  na doś >\ i a d c 7.ei . iu czasów u p ł y n t o n y c h ,  1 
na ter« źtitey szy cli w y p u ł k  ac h  , c h c ą  bydź  n s p S '  
n i a l szya i i  od saoiego  M o n a r c h y  , k t ó r y  p r z y r z e k *  
prz-eb i czeo ie  i puszcz en ie  w n i e p a m i ę ć  tego,  co dfl 
s t a ło  t y m  z P o l a k ó w ,  k tó r z y  okażą  żal za «« 0 '*  
p r z e w i n i e n i a  i p o w r o c ą  na d r a g ę  p o w i n n o ś c i .  Li 
p o l i t y c y  u t r z y i n u i ą  , i a  dla  s t i z y m a o i a  r o z l e w 1* 
k r w i ,  p u t r ze b *  u s tą p ić  b u o l n w o i k o m ,  weyś ć  » o** 
mi  w u k ł a d y ,  i zgodzie się na i ch  żądanie!  Z a p 0'  
m m a i ą  o n i ,  ze Ross ya  w- i em z d a r z e n i u ,  m e  W* 
d o c z y n i e n t a  z ża dn ćm  p a ń s t w e m ,  k t ó r e h y  r t skoni*15 
z a w a r ł o  z oią  p ok oy  na p o t w i e r d z o n y c h  wz a i* '  
m n i e  w a r u o k s c h ,  m e  z n a r o d e m ,  s t u k a i ą c y m  *s '  
sp o k o ie n ia  s w o i c h  p o t r z e b  p r a w d z i w y c h  lu b  t°* 
u r o i o n y c h ;  lecz 1 g a r s t k ą  b u n t o w n i k ó w ,  z częścią 
t e g o  t o w a r z y s t w a  demagogów-,  k t ó r e  ro zs i ew a  s w o '  
ie  p r a w r d ł a ,  i rozsy ła  swioich aposgo łów na wszy'  
s t k i e  s t r o n y  i 0 ie żąda b y n a y m n i e y  szczęścia ty®** 
k r a i n ,  B e l g m m ,  P o l sk i  albo W ł o c h ,  lecz usfcut®' 
cz n ie n ia  *wo ich  p i e k i e l n y c h  za m ia ró w  : oni  p0'  
p r z y s i ę g l i  ro / s z e r z a ć  w szę dz i e  n i e p o r z ą d e k  i an»f '  
c h i ą ,  w y w r ó c i ć  wszys tko ,  co iest  d r og ie m  i ś w i ę t e ^  
d la  r o d u  ludzk iego :  r e l i g i ą ,  p r a w a ,  m or a l noś ć ,  Z0'  
d n o sć  osobi s t ą .  W c h o d z i ć  w u k ł a d y  z t a k i m i  lud* 
mi ,  u s t ą p ić  im —  znaczy  d a ć  się z w y c i ę ż y ć  i t r } '  
u m f o w a ć  z ło cz yń co m  i oszustom w s z y s tk ic h  
io w  , za chę cać  p o w s t a n i a  i b u n t y ,  w a lą c e  k r ó l 0 
s t w a  i p o g r ąż a i ą ce  po t f da ny c h  w n i e sko ńcz on e  * » 
sk i .  Ś w i ę t ą  p o w i u n  sc ią  c n o t y ,  iest  op ie ra ć  
n i e c n y m  cz y n o m ;  i Ro s sy a ,  w y w r a c a i ą c  pa no »* 
n ie  b u n t u  i r o z h u k a n i a ,  p e ł n i  pow in noś ć  aw ° ię



• i r o i c h  p o d d a n y c h  i d la  c a łe go  c y w i l i z o w a n e g o
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JJan ies ien ie  J e n e r a ł  p o r u c z n i k a , U g r ju m o w a ,  
J o  G łó w n o  d o w o d z ą c e g o  C z y n n ą  A r r n i ą , o d z ia -  
ł a n i u c h  w o y s k ,  z o s ta ią c y c h  p o d  ie g o  d o w ó d z t w e m ,
3 i o k w ie tn ia .

„ S t o s o w n i e  do  r o z k a z u  J W P a n a  z d . 3 i  m a r -  
c a i p o r u c z o n y  mi  o d dz ia ł  w y s z e d ł  i k w i e t n i a  o 
6 z r an a  z S i e d l e c ,  d r o gą  do S o k o ło w a ,  w n a s t ę p ­
n y m  p o r z ą d k u :  p r z e d n i a  s t r a ż  ' pod d o w ó d z t w e m
F ł i g  e l - A d j u t a n t a  P ó ł k o w n i k a  Z m o w a ,  s k ł a d a ł a  
się z d w ó c h  s z w a d r o n ó w  T y r a s p o i s k i e g o  pó łk u  
s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  4 dz ia ł  l e k k i e y  3 2 r ey  ro ty  i
4  s z w a d r o n ó w  Po l sk ie g o  p ó l k u  u ł a n ó w  ; za n im  
p ó ł k i  i s zey  g r e n a d y e r s k i e y  d y w i z y i  i 8 dz i a ł  2 g ie y  
b a t e r y y n e y  r o ty  i szey grer iad y e r s k i e y  a r ty  l l c r y y -  
sk ie y  b r y g a d y  ty l n ą  zaś s t r a ż  s k ł a d a ł y  4 dzia ł a  3c iey  
l e k k i e y  a r l y l i e r y y s k i e y  r o ty  i t r z y  s z w a d r o n y  A r -
z a m a s k i e g O  p ó l k u  s t r z e l c ó w  k o n n y c h .  P r z y b y w ­
s z y  d o  C h o d o w a  i  o c z e k u i ą c  d o n i e s i e n i a  o d  Ą d j u -  
t a n t a  J W  P a n a ,  S z t a b s - K a p i t a n a  L w o w a  , z a t r z y ­
m a ł e m  p i e c h o t ę  w  b l i s k o ś c i  r o z ł o ż o n e g o  t a m  w o ­
ł y ń s k i e g o  p ó ł k u  u ł a n ó w .  A ż e b y  w i ę o e y  l e s z c z e  
z b l i ż y ć  p r z e d n i ą  s t r a ż  d o  S o k o ł o w a ,  w y p r a w i ł e m
ją na w leś O s u o h o ż e b r ó w ,  m a ią c  s t a m t ą d  p r o s t ą
d r o g ę  d o  nu  r M o k o b o d ó w ,  w  r a z i e  p o t r z e b y  c i ą g n i e ­
n i a  d o  ’W ę g r o w a .  W  O s u c h o ż e b r o w i e  o l r z y n t a -  
ł e m  d o n i e s i e n i e  p r z e z  S z t a b s  K a p i t a n a  L w o w a ,  iż  
r o k o s z a n i e  m i e l i  w S o k o ł o v v i e  i 5oo  l u d z i  p i e c h o ­
t y  i i a z d y  i 4  d z i a ł a ,  l e c z  że  p r z e d  i e g o  p r z y b y ­
c i e m  c o f n ę l i  s i ę  k u  W ę g r o w u ,  g d z i e  i c h  s i ł y  
p o d ł u g  o p o w i a d a n i a  m i e s z k a ń c ó w  w y n o s i ł y  d o
dooo fudzi  i i2  dz ia ł .  R o z k a z a ł e m  n a t y c h m i a s t  
p r z e d n i e y  s t r a ż y  w y s ł a ć  k u  S o k o ł o w u  d w a  s z w a ­
d r o n y  k o n n y c h  s t r z e lc ó w  ty r a s po i sk ieg o  p ó ł k u ,  
ażeby mogły  o św ic ie  2 b. m.  c i ąg n ą ć  r a z e m  z 
Sz tabs  - K a p i t a n e m  L w o w e m  k u  W ę g r o w u ;  d la  
u b e z p i e c z e n i a  się z t e y  s t r o n y ,  s k i e r o w a ł e m  po­
został ą  jazdę  p r os tą  d r o g ą  do M o k o b o d ,  i w y s ł a ­
ł e m  do p ie ch o ty  za le ce n ie  c i ągną ć  z dw oma  s z w a ­
d r o n a m i  p b l k u  t a t a r sk ie g o  u ła n ó w  , będ ące in i  na 
p o d j a z d a c h  od C h o d o w a  do M o k o b o d .  Zb l i ż a ją c  

do  tego m ia s t e c z k a ,  p r z e d n i a  s t r aż  spos t r ze g ła  
2a n iem ie dc n  /i-zw a d r o n  ia/ .dy b u n t o w n i k ó w ;  n a ­
t y c h m i a s t  w y s ł a n o  w tę s t r o n ę  d w a  s z w a d r o n y  
A t  za mask iego pó łk ią  s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  do a l l a -  
k o w a n i a  go ; lecz r o ko sz a n ie  n i e d o c z e k a w s z y  się 
t e g o  n a p a d u  spiesznie  u c i e k l i  k u  wsi  Mę cz en i co m,  
p o c z e m  za raz d a t  się s ły szeć  w y s t r z a ł  s y g n a ł o w y ,  
ba  k t ó r y  za cz ę ł y  śc iągać  ze . w s z y s t k i c h  wsi  n ie ­
p rzy jac ie l sk ie .  o d d z i a ł y  i azdy ,  i u s z y k o w a ł y  się na 
"■agórzu b l i sko M ę cz en ie .  P r z y b y ł y m  w ty m ż e  
Czasie d w ó m  s z w a d r o n o m  T a t a r s k i e g o  p ó lk u  u ł a ­
nó w  r ozk az ano  p uś c i ć  się k ł u s e m  i o b sz ed ł s z y  s t r z e l ­
ców k o n n y c h  A rz am as k ie g o  p ó l k u , a t t a k o w a ć  w 
p i e r w s z e y  l ini i :  l ecz b u n t o w n i c y  znow u się c o f n ę ­
li- VV nosząc,  iż n i e p r z y j a c i e l  c h c e  nas  d a l e y  
■"ciągnąć,  p r z e d  p r z y b y c i e m  p ie c h o ty  r o z k a z a ł e m  
P r z e d n i e y  s t r a ż y  c i ąg n ą ć  p a r t y a m i ,  lecz n ie p r z e -  
c h o dz i ć  za w K ś  M ę cz en jc e .  O 6ey  po p o ł u d n i u  
£ »d eS7.łu p iech o ta .  " Z w  . ż y w sz y ,  iż n i e p o d o b n a b y  
®yło p r / .y yś ć  do W ę g r o w a  p r z e d  l o t ą  w n o c y ,  p o ­
i ł e m  do  J  W  P a n a  d o n ie s i e n i e ,  i r o z k a z a ł e m  ca-  

e® u  o d d z i a ł o w i  r o z ło ż y ć  się na noc leg ,  w y s ł a w ­
m y  w p r z ó d  m o c n e  p a t r o l e  i a z d y  ku7. W ę g r o w u  
J S o k o ło w u ;  o d d z i a ł y  d o c h o d z i ł y  do  m. »\  ysz ko-  
Vva i ws i  S m o l a k ó w ,  i d o n io s ł y ,  że w s z y s tk ie  o d ­
dz ia ły  n i e p r z y i a c i ó ł  p o c i ą g n ę ł y  k u  W ę g r o w u .  •’

„  Po  oti  z y m a n i u  od J V V P a n a ,  2  k w i e t n i a  o 
4 e y,  ro z k a z u  c i ą g n ie n ia  k u  W ę g r o w u  i s t a n o w ­
e g o  a t l a k o w a n i a  b u n t o w n i k ó w ,  w ce lu  p r z e p ę ­
dzen ia  i c h  za L i w i e c ,  w y s ł a ł e m  n a t y c h m i a s t  p r z e -  
u n i ą s t r a i  g o śc iń c e m  w i o d ą c y m  do W ę g r o w a  p rze z  
' ' ' ie ś  Sm ol ak i ,  a d w o m  s z w a d r o n o m  p ó ł k u  t a t a r ­
sk iego  u ł a n ó w  r o z k a z a ł e m  c i ą g n ą ć  b r z e g ie m  rz e -  
**> i zn ią w sz y  W y s z k ó w  i J a r n i c e ,  c z u w a ć ,  a ż e b y  
Rokoszanie  n ie  p rzesz l i  w  b r ó d  z d r u g i e y  ' s t r o n y  
* n ie  za ię l i  nam  t y łu . ,  sam zaś z  piechotą* w y s z e -  

łern w ś lad za p r z e d n i ą  s t r a ż ą  0  4 w i o r s t y  n i e -  
uchodząc  do  W ę g r o  way w p o b l i ż u  w s i  S z a r u t y ,  

^pos t rzeżono  n i e p r z y i a c i e l s k ą  p l a c ó w k ę ,  k t ó r a  p o ­
sp ie sz y ł a  z o z n a y m ie n ie m  o z b l i ż e n iu  się w o y s k  

as zy c h  i n a t y c h m i a s t  p r z e d n i a  s t r aż  u s ł ys za ł a  hi-  
e w  b ę b e n  i t r ą b i e n ie  w L i w i e  i W ę g r o w i e .  D a w -  

zy  w o y s k u  czas  do z e b r a n i a  się,  r o z k a z a ł e m  p r z e -

d u i e y  s t r a ż y  w y s t ą p i ć  na p o z y c y ą ,  w  k t ó r ę y  n i e ­
p r z y j a c i e l  m ia ł  p r ze d  sz ań c em  m o s t o w y m  dwie.  
k o l u m n y  piecho*ty i p ó łk  iazdy;  i  d r u g i e y  zaś s t r o ­
n y  Liw-ca s t a ło  ośm dz ia ł  i s i lne h u f c e  p i e c h o t y  
i i azdy ,  p o d ł u g  o p o w i a d a n i a  w z i ę t y c h  po źn i ey  ieri- 
ców , s k ł a d a ł y  się ze i 4 t u  b a t a l io n ó w  p i e c h o t y  ,  
d w ó c h  p ó ł k ó w  r e g u l a r n e y  i a zd y  i d w ó c h  p ó ł k ó w  
iśTakusówt ,  p r z y  i 6 t u  d z ia ł a ch ,  pod  d o w ó d z t w e m  
J e n e r a ł a  U m iń sk ie g o - ' -1

„ U m y ś l i w s z y  a t t a k o w a ć  n i e z w ł o c z n i e  sz a n ie c  
m o s t o w y ,  r o z k a z a ł e m  p o s t a w i ć  na d r o d z e  w i o d ą -  
cey  od  W ę g r o w h  do  L i w u  d w a  b a t e r y y n e  i d w a  
l e k k i e  d z i a ł a ,  pod  o c h r o n ą  p ó ł k u  k a r a b i n i e r ó w  
F e l d m a r s z a ł k a  X c i a  1 3 a r c i a y - d e - T o ł l y  i i e d n e g o  
s z w a d r o n u  p ó ł k u  pol sk iego u ł a n ó w .  Z  l e w e g o  
naszego  s k r z y d ł a  po zales i e i p o n ad  b r z e g ie m  L i w ­
ca  posłano  p ó ł k  i k a r a b i n i e r ó w ,  d w a  s z w a d r o n y  
p ó ł k u  a r z a m a s k ie g o  s t r z e l c ó w  k o n n y c h  i 4 d z i a ł a  
k o n n e y  a r t y l l e r y i ;  w  ś r z o d k u  p o z y c y i  z n a y d o w a -  
ło  się w o d w o d z i e  p ięć b a t a l i o n ó w  g r e n a d y e r ó w ,  
6 b . a t c r y y n y c h  i i  l e k k i e  dzia ł a ,  o raz  t r z y  s z w a ­
d r o n y  i azdy— J e d e n  s z w a d r o n  w y s ł a n y  zos ta ł  d l a  
s t r ze że n ia  b r o d u  do S t a r e y -  W s i ,  i e d n a  ro ta  za ię -  
ł a  W ę g r ó w ;  a d wie ro ly  p o s ta w io ne  zos ta ły  n a b r z e -  
gu la su na naszern l e w e m  s k r z y d l e .

„ J e d u o c z a s u w i e  b a t e r y a  nasza r o z p o c z ę ł a  k r z y ­
ż o w y  ogień na sz an i ec  m o s t o w y ,  na dz ia ł a  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i e  w z d ł u ż  b r z e g u  us ta w io n e  i na k o l u m ­
n y  w o y s k  t a m  z n a y d u i ą c y c h  s i ę ,  k t ó r e  n a t y c h ­
m ia s t  p r ze sz ły  na d r u g i  b r ze g  rzek i .  Po  s i l n e y  
k a n a n a d z i e  p r ze z  ca łą  go dz inę  , n i e p r z y j a c i e l s k i e  
d z i a ł a  za czę ły  u c i c h a ć  i z mo s t ow e go . s za ń c u , ,  i a k  
m o ż n a  by ło  d o s l r z e d z  , p r z e w o ż o n o  ie na d r u g ą  
s t r o n ę  rze k i .  Sztabs  K a p i t a n  J e n e r a l n e g o  S z t a b u  
S l iw ic k i ,sam się n a s t r ę c z y ł  p r o w a d z i ć  pó łk  l.śzy k a -  
r a b i n t e r ó w  z b . ignelami  na o k o p y  ; w  t y m ż e  c z a ­
sie J e n c r a ł - M a i o r  F e z i ,  poij jąt  się p r o w a d z i ć  p ó ł k  
k a r a b i n i e r ó w  R a r k i a i a  d e - T o l l y  do a t t a k u  z p r a ­
w e g o  s k r z y d ł a  od W ę g r o w a ;  po z w o l i w s z y  na  to,  
r o z k a z a ł e m  iśdź do s z t u r m u  2 mu b a t a l i o n o w i  ig o  
p ó ł k u  k a r a b i n i e r ó w  i i mu  b a t a l i o n o w i  p ó ł k u  k a ­
r a b i n i e r ó w  B a r k l a i  i -de  T  l ly ,  w s p i e r a n y m  p r z e a  
pożos tał e  ty ch że  p ó ł k ó w  b a t a l io ny ,  daiąc  r a z e m  o-  
gniii do p r z e d m o śc i a  z l e k k i c h  dz i a ł ,  k t ó r e  z sobą  
mie l i .  M ę żn i  k a r a b i n i e r o w i e  z r z a d k ą  w a l e c z n o ­
ścią poszl i  na o k o p y .  N i e p r z y i a c i e l  d o c z e k a ł  s ię  
i ch  s p o k o y n i e  i, p r z y p u ś c i w s z y  nie d a l e y  i a k  o s to  
k r ok o lv ,  roz po c zą ł  r i ays i ln i ey szy  og ień  z ręczncęg 
b ro n i ,  w z m o c n i o n y  ieszcze og n ie m k a r t a c z o w y r n ,  
z dz ia ł  n a  d r u g i m  brzeg u  z n a y d u i ą c y c h  s i ę ;  l e c z  
n ic  nie mogło p o h a m o w a ć  m ę ż n y c h  k a r a b i n i e r ó w ,  
na w y s t r z a ł y  o d p o w i a d a l i  oni  głiąśnem h u r a !  i  
s z y b k o  w p a d ł ś r y  n a  o k o p y ,  o p a n o w a l i  ie.  z a b i w s z y  
na mi e ys c u  okSło 5oo lud z i .  D o w ó d zc a  b a t a l i o n u ,  
k i l k u  o f i c e r ó w  i 5ooo s z e r e g o w y c h 1 do s ta l i  s ię w  
n i e w o l ą  ; k a r a b i n i e r o w i e  nie p r z e s t a j ą c 1 na t y m  
ś w i e t n y m  c z y n ie ,  p rzeszl i  na d r u g i  k o n ie c  m os t u  
i by l i  o p a n o w a l i  d w a  d z i a ł a ,  l ecz  t ł u m y  n i e p r z y ­
j a c ie l s k ic h  s t r z e l c ó w  nagle t a m  się r z u c i ł y  i z m u ­
s i ł y  k a r a b i n i e r ó w  do  zo s t aw ie n ia  z d o b y c z y  i u s t ą ­
p ien ia  za o k o p y .  M a i ą c  rozkaz  J  W' P a n a  n ie p r z e -  
ch od z en ia  za L i w i e c ,  n i e śm ia łe i n  p r z e d ł u ż a ć  a/tta- 
k u ,  z m i e n i w s z y  b r y g a d ę  k a r a b i n i e i ó w  p ó l k i e m  
g r e n a d y e r ó w  N a s t ę p c y  t r o n u  P r u s k i e g o ,  w p r o w a ­
d z i ł e m  w oy ska  na t a k ą  p o z y c y ą ,  w  k t ó r e y b y  m o ­
g ł y  w yp o cz ąć  po  t ak  t r u d n y m  p r z e y ś c i u  i t a k  za-  
ż a r t e y  r o z p r a w i e / ’

„ W o y s k a  P o l s k i e  w  z u p e ł n y m  n ie ła d z ie  o d ­
s t ą p i ł y  za m ia s t e cz k o  L i w ,  l e c z  w p ó ł go d z in y  p o ­
s ł y s ze l i ś m y  w i c h  s z e r eg a ch  hura!  1 p o s t r z e g a l i ­
ś m y .  że k i lk a  k o l u m n  p i e c h o t y ,  u s z y k o w a w s z y  
się w linijie, za czę ły  spuszcz ać  s i ę  na b r ze g  w  ce ­
l u  o db ic ia  na p o w r ó t  sz a ń c ó w .  K a z a ł e m  r o z e b r a ć  
p i e r w s z y  most  i p r z y g o t o w a ć  się do o d p o r u .  P i e r w ­
sza k o l u m n a  n ie  w i d z ą c ,  że mos t  r o z e b r a n y ,  śm i a ­
ło  p o s t ę p o w a ł a  po g ro b l i ;  g r e n n d y e r o w i e  d o c z e k a ­
li aż p o w s t a ń c y  zb l iżyl i  się do mos tu  , w t e n c z a s  
spo tka l i  i c h  g r a d e m  k u l .  K o l u m n a  cofnęła  się 
n ag l e  i r o z s y p a ł a  po o bu  b r z e g a c h  na p o i e d y ń -  
czycl l  s t r z e l c ó w .  C z t e r y  p o d o b n e  n a p a d y  b y ­
ł y  o d p a r t e  z p o d o b n ie  z i m n ą  n i e u s l r a s z o n o .  
ścią.  N i e p r z y j a c i e l , ' o k r y w s z y  c a ł y  b r z e g  L i w ­
ca s t r ze l ca mi ,  d ł u g o  i b e z s k u t e c z n i e  da w a ł  ognia .  
W  ty m ż e  czas ie  P ó l k o w n i k  t a t a r s k i e go  p ó ł k u  u -  
ł a n ó w  H i je ń s k i ,  d a ł  zna ć ,  ze d w a  s z w a d r o n y  n i e -
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pr z y ia c ie l s k i ey  i a / d y  zaczęły  p r z e p r a w ę  na  tę s t r o ­
n ę  między  W y s z k o w e m  i P e rz a ła m i .  D a łe m  b y ł  
rozka z  posłać tam d la  wzmocn ien ia  sz wad ro n  pół -  
k u  a rzamaskiego  konnych  s t r ze lców ,  lecz po lem,  za 
o t rzym an iem  nowego doniesienia ,źe d w a  inne sz wa ­
d r o n y ,  pod  zasłoną pierwszych.} p rzep rawi ać  się 
z a c z ę ł y ,  z a l ec i łe m  pos łać  t a m  ieszcze d y w iz y o u  
Polsk iego  p ó łk u  u łanów.  S z w adron y  nasze zaczę,- 
ł y  si lnie at takowac'  p ó ł k  u łańsk i  i zmus i ły go do 
o d w r o t u  k u  le w e m u  s k r z y d ł u  naszey pozycyi .  F l i -  
g ie l -A dju t an t  P ó ł k o w n i k  Z urow , wziąwszy  pozo­
s t a ł y  u niego d y w iz y o n  pó łk u  tyraspolsk iego  k o n ­
n y c h  s t rze lców i szw adron  polskiego u ła ńsk iego  
z d w ó m a  k onne m i  działami,  k łuse m puści ł  się na 
sp o tk a n ie  n ieprzy iac ie la  , k t ó r y  zoczywszy p r z y -  
b y w a ią c e  posi łk i ,  cofną ł się k u  swoiey p r z e p r a ­
w ie ;  w tym czasie dw ie  gr en ad y e r sk i e  ro ty,  znay- 
dn ią ce  się na brzegu ,  u d a ł y  się do Sm ola ków dla  
osłon ien ia  drogi .  O godzinie  xotey wszys tko  iuż 
by ło  skoń czone , i  nocą p r ze dm os to w y szaniec p r z y ­
p r o w a d z o n o  d o  stanu obrony.*’

„3 b.  m. około  godz iny  4 tey  zrana , n i ep rzy ­
jac ie l  znowu ' zaczął  a t ta kow ac  pr zedm os to w y  sza­
niec ,  t rzema bata l ionami ,  pod zas łoną sześciu dz ia ł ,  
p r z y w ie z io n y c h  w n o c y  ; lecz mężni  g r e n a d y e ro -  
w i e  odpowiedz ie l i  t ak  t r a f n y m  rę c z n y m  ogniem,  
■ie woźnice i dalsza s łużba  po lsk ie y  a r t y l l e r y i  
rozb ie g ł a  się, zos tawuiąc  działa na brzegu,  k t ó r e  
za le dw ie  po iedyńc zo  mogli  odwieść  n a p o w r ó t ,  z 
n i e m a łą  s t ra tą  ludzi  i koni .  W i d z ą c ,  ze n i e p r z y ­
jac ie l sk ie  k o l u m n y  poc iągnę ły w  górę ponad L i w ­
cem,  i n iespodziewaiąc  się, aby n jep rzy iac ie ł  tego 
dn ia  mógł  co s tanowczego począć pr zy  W ę g r o ­
w i e ,  po s ła łem  t r z y  tba ta l io ny  piechoty ,  cz te ry  l e k ­
k i e  dz ia ła ,  i d w a  sz w adr ony  iazdy do W y s z k o ­
w a  i  P e r z a łó w ,  ażeby  zapobiedz  na p rz y p a d e k  ie- 
ś l i by  n ie przy iac i e l  chc ia ł  p r z e p r a w i ć  się dla Wzię­
c ia  t y ł u  naszym w o j s k o m .

St ra ta  nasza dochodzi  W p o le g ły c h  do 8 O b e r -  
o f icerów i  a5y szeregowych;  r a n n y c h  zaś iest  
4  w yższy ch  , i 5 n iż sz yc h  O f i c e r ó w  i  610 żo ł ­
n ie r z y .  t 4 ,

Strata povrstancow , pi zy zaciętey Obronie i 
kilkokrotnem  szturmowaniu szańca musi w y n o ­
s ić  od a — 3ooo ludzi zabitycł* i  ranionych, nie-  
licząc w  to jeńców. (R ■ L.) _

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  s5 m arca .

I z b a  niższa zel i rała się w  sobotę dnia ig  
(p rz ec iw  zwycza iowi) ;  lecz ca łe  p r a w ie  posiedze­
n ie ,  zeszło na pod aw an iu  p e ty cyy .  Sam P.  H u m e  
p o d a ł  i ch  6o za re formą.Na pos iedzeniu dn ia  2 1 lord 
Jo h n  R u sse l w n o s i ł  p o w tó r n e  czy tan ie  b i lu o r e ­
formi e .  P r o i e k t  ten da ł powod do ż w a w y c h  ro z ­
p r a w ,  k tó r e  t r w a ł y  ieszcze i nazaiutrż;  s i r  R . V y -  
vya n  r adz i ł  od łożyć  czy tan ie do sześciu mies i ę ­
cy .  G d y  na posiedzeniu dn ia  22 rozpoczęto g ło ­
sowanie  na t e n  wniosek ,  po k ló re m  znaleziono 3o2 
g łosó w za ,  a 3o i  p rzec iw  ; w n io se k  więc wzglę­
d e m  powtó rn eg o  czy tan ia  b i lu  został  p r zy i ę ty  
większośc ią  iednego głosu. W y p a d e k  ten  w z b u ­
d z i ł  żywe oznaki  radości ,  t ak  ze s t ro ny  min is le -  
ryurn ,  iako też  ze s t ro n y  o p p o z y c y y n e y  : ta bo ­
w ie m  ostatnia uw aża  iuż  b i l  za o d r z u c o n y ,  w i ­
dząc  tnnieyszość głosów. Dzień i 4 kw ie tn ia  p r z e ­
znaczony iest  na roz t rząsan ie  b i l u  w  komi tec ie .  
N a  pos iedzeniu  dnia 24 b i l  o re fo rm ie  re pr ezen -  
ta cy i  I r l a n d y i  czy t any  b y ł  po raz p ie rwszy;  na 
dr u g ie  iego czy tan ie  naznaczony zosta ł  dz ień  lo  
s ierpnia.  _ / ;

— Dni a  22 K r ó l  J rnć  i K r ó l o w a  Jeym osc  
p r z y b y l i  z W in d so r  do pa ła cu  St-Jaities. (J.d.S.J.P.)

F a a  i i  o  y  a .
ParyS. dn ia  s5 m arcd.

M o n ito r , zawie ra  oko ln ik  p r e z y d e n t a  r a d y  
mi n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  , \Vydany do p r e ­
fek tó w ,  w zgl ęde m  zw ią zk ó w  na z w a n y c h  narodo­
wemu, t r e śc ią  iego i e s t : ze zwi ązek  ten okazuie 
niefifność obrażającą  w ład ze  publ ic zne ,  i obwinia  
ie n ie iako  o zdradę  s p r a w y  wolnośc i  i n ie po dl e ­
głości;  że w y r a ź n e  sp rz y i an i e  t a k o w e m u  z w ią z ­
k o w i  b y ło by  ze s t rony  u rzędn ik ów  zapomnieniem 
i c h  obowiązków ; ie  w tym ce lu ,  K r ó l  s tosownie

d o  opinii  s w o i e y  r a d y  , pos tanowi ł ,  ażeby  nagana 
za wsze lk ie  uczes tn ic two u r z ę d n i k ó w  cy w i l n y c h  
lu b  w o y s k o w y c h  w  stow arzyszen iach  narodo­
w ych  b y ł a  ur zęd o w n ie  ogłaszana.  W s z y s c y  m i­
n is t r ow ie  maią w y d a ć  w  tymże  d u c h u  okol n ik  do 
Urzędników, pod i c h  r oz kaz am i  zos ta iących.

— M in is te r  w o y n y  pr zed s t aw i ł  iuż K r ó l o ­
w i  w  r a p p o r c i e  ry s  swo ich  działań;  następna  treść 
iego r a p p o r t u  pod d ni em  20 ostatniego lutego i 
d oda tk u  pod dniem 18 marca  do k ła d n e  daie  ich 
Wyobrażenie.  Ogólna liczba s i ł y  zb royne y  , gdy 
ostatni  zaciąg uskuteczni  się, wyno s ić  będzie 434, i 46 
ludz i ,  o raz  91,797. k o n i ; p owięk szen ie  uczynione  
przez  mi n i s t r a  w o y n y  z a w i e r a  209,616 ludzi  i 
47,3o6 koni .  P r z y r o s t  t en s i ły  naraz i  na  w y d a ­
t e k  nadz w ycz ay ny ,  mniący w y n o s i ć  '226,o33^i85 
f ranków,  do czego pr zyd ać  należy,  pod ług  r a p p o r ­
tu  d o d a tk o w e g o ,  koszta na ufo rmo wanie  legionu 
zagranicznego,  na  u tw orzenie  nowego p ó ł k u  s t rz e l ­
ców,  na p r z y w r ó c e n i e  y5 b r y g a d  zandar rnerv i ,  * 
zaciągu i 85o r. Uzupe łn i  się t e n  obraz s i ł  dzia- 
ł a i ą c y c h  F r a n c y i ,  doda iąc  sztab g w a r d y i  na ro do ­
w y c h  ru c h o m y c h ,  k t óre  się formuią  z w i e l k i m  po­
śpiechem.  (J .d .S .P .)

SpBAWY NlDEBLANnZKlE.
R r u x e lta  dnia  3 i m arca .

Przez rozkaz Regenta z dnia 3o marca,  
rozmaite korpusy ochotników, N ellona , M ellineta  
i inne, zostały zamienione w regularne półki linio­
we. W  rozkazie tym pow ied z ian o , z* krok ten 
powinien być uważany zz nagrodę dla tyoh kor­
pusów. Mniemają iednakże, źe one nie zgodzą «*§ 
na to, przyw yk łszy  iu£ do sw aw oli i niekarności- 

— W  Alechlinie  dnia 28 Zwierzchność przy­
muszoną była w ypuścić  na wolność w ięźniów  sta­
nu , po wydaleniu się aresztowanych H ollendró^ '  
W  A th  zaszły rozruchy. Na trzeci dzień zrana 
uyrzano tam na śrzodku placu szubienicę z I,*P1,̂  
sem t „H a rzęd zie  p rzezn a czo n e  dla zdrayców- 
N ie  podobało aię to ludow i;  musiano zrzucić *zubi«- 
nicę, a Magistrat w ydał proklaraacyą do mieszkeil- 
oóst, m fciórey ich  z . o k , . .  J o  saohowatiia agody*

—  Gazety nasze umieściły  rapport półkow -  
nika P ip tin ksa  do ministra w o y n y , w którym  
iako naczelnik garnizonu w A lechlinie  » od kryw * 
knowany spisek, między k ilką tameczne mi ofice­
rami, którego celem było , aby ogłosić w  JBruxel' 
li  X ięc ia  Oranii K rólem . O ficerow ie  ci ,  pisze o»i 
b y li  w  porozumieniu z jenerałem van d e r  Sm it­
ten , znayduiącym się w  A ntw erp ii.

—  Przybyli do A n tw erp ii jenerałowie Bauliet* 
i D u ta illi, dla objęcia naczelney władzy nad mi*' 
stem i woyskiem.

—  Podług wiadomości z Londynu  pod dniem  
26 t. m. hrabia E rc h a u t  dotąd ieszcze nie miał po­
słuchania u lorda P alm erston a . (J .d .S .P .)

— D n ia  3 kw ietn ia . —
P rezydent kongressu przeczytał sześć proiekto^  

postanowień, złożonych na biórze w  im ieniu  roz­
m aitych c z ło n k ó w ; są one następuiącey treścb 
P ierw sze  postanowienia zawiera , aby uczyniono  
upomnienie się Króla hollenderskiego, i oświadczo­
no, iż ieżeli w  przeciągu miesiąca nie zrzecze się 
sw ych  preteti8yi do L im b u rg a , L u x e m b u rg a  i le ­
wego brzegu S ka ldy , wezmą się do oręża dla przy­
muszenia go do tego; dru g ie  odnosi się do odmia­
ny pierwszego rozporządzenia gwardyi obywatel-  
skiey; trzecie  nakazuie zaciągnąć pożyczkę na i2 
m ilionów zł. hol.; czw a rte  ogłasza, źe będą uwa­
żani za zdrayców ci, którzy będą starać się o przy­
wrócenie  fatnilii nassauskiey, i nakazuie icb ka­
rać iako zdrayców; p ią te  n>kazuie uczynić śledz­
two dla odkrycia i oddania pod sąd sprawców lub 
hersztów rsbunku i łu p ie z tw a ; nakonico szóste 
postanowienie zaw iera , iż kongres będzie rozpu­
szczony dnia 25 kwietnia, i  żeby konstytucya ści­
śle wykonaną była, izby będą zwołane na dzie® 
pierw szy roaia. T e  sześć proiektów będą wydru­
kowane i rozdane.

— P. van de W e y e r  czytał bardzo długi rap­
port, o czynnościsch rzą<4n tymczasowego, a szcze- 
gólniey komitetu dyplom atycznego,ał do mianowa­
nia Regents; nakazano go wydrukow ać. {J.d.S.P-)

d o d a t e k



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 58.
W ilno dnia i 5 Maja v. s. i85i roku.

D o  D z i e r ż a w y .  dzie naysurowsza sprawiedliwość i zgoła nie będą
1 Izba Skarbowa Grodzieńska objawia, że miały mieysca, nie tylko Ucisk, lec* naymnieysza

0 uiey na duin i 5 uastępuiącego miesiąca czerw- Zwłoka.
ca odbywać się maią targi na wzięcie w dzier- Zarządzający Kommissyą Betnliński.
Jawę sosowyoh i konsompcyynych poborów, w  7 klassy Procborow.
miastaoh powiatowych Gnbernii Grodzieńskiey 8 klassy Sawicki*
Nowogródka i Prażanie, od tego czasu po dzień 8 klassy Spirowski. (399)*
1 stycznia w 1855 rok a; życząay zatem wziąć * ---------- *—
W dzierżawę takowe pobory, zechcą iawió się O sługach i robotnikach.
do Izby Skarbowey z dostatecznemi na to ewik- 5 Rada Mteyska Wilońska ogłasza ńlDiey-
cyami; gdzie im będą okazane instruktarze, po- Bietn, iż obrańy na tnteyszego mieyskiego Ma- 
dłng których pobor wzmleniony w tych mia- kiera Wielmożny Gńberński Sekretarz Karol 
etach exystuie, i kondycye kontraktu. Gasztowt, Kantorę czyli BiÓro Maklerskie n-

Radca Winoenty Styczyński. fundował w  domie' własnym pod N. 717 w
Sekretarz Wydziałowy Lisicki. Wilnie, na Wileńskiey ulicy naprzeciwko dó-

(3oo) Kollegialny Regestrator M. Żyliński i .  mu Towarzystwa Dobroczynności sytuowanym, 
 — 11 — do którego powinni się stawić wszyscy zaymu-

2 Folwark Russota w Gnbernii i Powiecie iąoy się w tern mieście służbą partykularną, pod 
Rrodzieńskim położony wypuszczać się będzie lakiĆrabądź nazwaniem pełniącą się, a takoż i ro- 
przez publiczną licytacyą w dwódziasto-pięoiole- botnicy, stosownie doUkazU Rządu Guberńskie- 
tnia dzierżawę od dnia 24 czerwca teraźnieysze. go Wileńskiego w roku teraźnieyszym pośre« 
go i 8 3 i roku; licytacya odbywać się będzie dnia dniotwera Potioyi Mieyskiey opublikowanego, 
10, a przetarg dnia 11,12 i 15 czerwca m. p. w a zatem raazą Wszyscy właściciele domów i tnie- 
Izbie Skarbowey Grodzieńskiey. Ktoby życzył szkaiąoy w  nich Państwo, Kupcy, Rzemieślnicy 
należeć do tey licytacyi stawić się ma na termiua i Mieszczanie wysyłać służącyoh swoich do po- 
naznaczone do Izby Skarbowey Grodzieńskiey z mienionego Maklera i Bióra bezzwłócznie z dó- 
ewikcyą^odpowiadaiącą dwnletniey arendowney wodami pisma przekonywać zdoluemi, iakiego 
summie razem wziętey. Ewikoya może bydź oni są stanu, i z atestatami świadoząoemi o poł- 
przyięta w duszach męzkich przez Sąd Główny o nioney służbie i probuiącemi ich kondnitę, a 
ich swobodności zaświadczonych, albo w goto- to dla zapisania do księgi maklerskiey, i otrzy- 
wyob pieniądzach lub też w biletaoh bankowych. mania książeczki, za którą wedle Ukazu Rządu 
W arnnki do kontraktu i inwentarz iłożone są do Gubernialnego zapłacić należy kopieiek pięć, a 
przeyrzenia w Izbie Skarbowey Grodzieńskiey. za wniesienie do księgi i na kancellaryyskie po-

Sekretarz F. Mierzeiewski. ( 5o 1) trzeby dozwolouo brać po kopieiek trzydzie-
—----------— śoie. Datt dnia 7 maia i 8 5 i roku.

p  O d  r a d  y .  Onufry Nowacki Prezydent M. W . (208)
2 Prowiautska Kommissyą rezerwowych Pismowodca M. Pozlowicz.

woysk ninieyszym ogłasza., iż na dostawę _______ _
prowiantu dla zaopatrzenia od 1 listopada f P  ł  o c z ę g  i.
1821 d o i  lipoa i852 roku, woysk, znayduią- 5 Od Besgarabskiego Obwodowego Rżą­
cych się w Obwodakł BesSarabskim, naznacza- du, ninieyszem ogłasza s ię ,  iż w i 83 i roku, 
ią się w Bessarabskiey Izbie Skarbowey , sto- wyrokiem Zwierzchności oddani zostali włóczę- 
sowuie do § 6 1  N a y w y ż e y  utwierdzonego $i do miasta Nikołaiewa do iszego woyskowo- 
w dniu 17 października i 83o to k u ,  postano- roboczego sfresztantskiego B a ta lio n u , k tó -  
wieuia, targ 20, i przetarg s 4 dnia następują- r*y się okazali rodakam i, a mianowicie: 1) 
Oego miesiąca czerwoa. M ichayło K iryłow Denisenko, 54 lat, ozytać

Ilość produktów potrzebuiących się w  do- ni pisać nie umie, z włościan Kiiowskiey Gu­
stawie (podług teraźuieyszey proporcyi mąki beruii Wasilkowskiego *powiata wsi Wilszanki 
i krup około 70 t. czetwierti), magazyny, do Hrabini Branickiey. Przymiotów następnych: 
iUprycb dostawa onych się naznacza i waran- wzrostu 2 arsz. 5 wier., włosow rusych, oczu 
ki , na mocy których powinna się odbywać do- szarych, twarzy ozystey.— 2)Rom an Fiedoren- 
stawa tych p roduk tów , obiawiono będą w ko, la t 5o , ct&ytać ni pisać nie umie, z wol- 
Bessarabskiey Izbie Skarbowey przed nastąpię- nych ludzi Podolskiey gnbernii ze wsi Raszko- 
uiem targu i przetargu. wa, wzrostu śrzeduiego, włosow na głowie czar-

Na wyżey wyrażone terminy wzyWają się niawycb , wąsow światłorusyob , brody rusey- 
życzący z ewikoyami, naznabzonemi pomienio- oczu czarnych, na lewe ślepy. —  5) N ikołay  
nem 17 października i 83o roku postanowię- ^drchipow Puzanow, la t sg , umieiący ozytać 
niem na trzecią cżęść pod radu i na ubezpie- i pisać, z włościan Orłowskiey guberuii, Ileó- 
czenie zadatków osobno. kiego powiatn, wsi małćy Wasiljewki, obywa-

Tymczasem uprzednio Prowiańtska Kom- tela Stefana Waeiljewioza Merkułowa, wzro- 
ńiissya rezerwowych woysk obwieszcza, iż żą- sta 2 arsz. w ie r . , twarzy ozystey , włosoW 
daiącym zostawia się do woli podiąć się dostawy na głowie ciemuorusych, wąsach, brwiach i bro- 
w  takiey ilości, w iakiey kto sam zażąda , i dzie światłornsycb , oczu szarych. —  4) Iw an  
nbezpicczyć akuratność oney ewikoyami, do- Siemieuow FPorobjew  lat 28, nie żonaty, ozy- 
^wolonemi wyżey wyrażonem postanowieniem, tać ni pisać nie umie , z mieszkańców miasta 

że dla tych, którzy się zobowiążą, pieniężna gubernialnego Żytomierza, wzrostu a ar. 7 wier., 
opłata czyniona będzie pdinktaalnie na termi- włosow na głowie, brwiach, wąsacli j brodzie 
nach podług umow bez nayronieyszego zatrzy- oiemnornsych , oczu siuiowatych } nosa i gęby 

ania i zwłoki, w tyoh miejscach , gdzie Bami miernych, podle prawego oka na nosie rodzi- 
po radczyki życzyć będą; i że przy przyymowa- my zn a k .—  5) Onufry Bezprozw ańja  lat 22, 

Q ostarcaauycli produktów przestrzeganą bę- nie żonaty, czytać ni pisać nie umie, gdzie się



urodził i Jo  kogo przynależy nłe pamięta, a sych, oczn św iatłokarych/ wąsow rnsych, IWifi 
■wyhodował się Żytonńerskiey gubernii we wsi rzy czystey, czarniawey, nosa karpatego, gęby 
Redkodnbach u tamecznego kapłana , wzrostu zwyczayney— lfyg tie p a ti SidoYow  1st 28 z wło-
2 arsz. 4 wier., włosow na głowie oiemnoru- ścian Kałuskicy Gubernii i powiatn wsi Łaptie- 
eycli , brwi wielkich czarnych, oczn żółtoka- wa oby watela Chiłkowa* wzrostu 2 ar. 5f wier.* 
rych, noka i gęby miernych 6) I l l a s  Fran- włosowj na głowie i brwiach światłorusych, Vvą-

--katan  lat 2 5 , n ieżonaty , czytać ni pisać nie Bach i brodzie ryżych, oczu szatych, twarzy nieco 
umie, z włościan Podolskiey gubernii Bańskie- podłogowatey, piegówatey— i j )  Iw a n  tied o ro w  
go powiatu wsi Niestoicza , obywatela Piotra la t 20 z włościan Smoieńskiey Gubernii wsi Se- 
Fiedorowicza Pecendera , wzrostu q arsz .,' 5 reżewki, obywatela Potemkina, wzrostu śrze- 
wier. , włosow na głowie, brwiach i wisach dniego , twarzy podłagowatey , chnderlawey „ 
ciemnornsych, oczn karych, nosa i gęby zwy- nosa długiego, ostrego, oczn szarych, włosow na 
czaynych —  7; Iw a n  Fiedorow B odieyko  lat g ło s ie  białorusych— !8) Tichofi Z’Artcz lat 20 z 
^ 5 , z mieszczan Kiiowskiey Gubernii z folwar- włościan, blisko' miasta Odessy wsi Knrtaho, 
ku  należącego do Arknsza Ipohorieły, wzrostu maiactkn obywatela Półkownika Kurta, wzro-
3 arsz. 5 w ier.,  włosow na głowie i brwiach stu wysokiego, twarzy czysiey, <krągłey, oczu 
ciemnorusyoh , oozu żółtokarych , nosa i gęby szarych, włosow nagłowie i brwiach ciemnorn- 
mieruych, twarZy czystey, mocnego składu oia- sych, wąsów rnsych — 19) Fiedor M irczu k ,U t
}a>__ 8) Iw a n  T im ofie iew  la t 55? nie żouaty, 26, z mieszczan Podolskiey Gubernii Jampolskie-
Czytać ni pisać nie umie , Korskiey gnboruii, go powiatu, miasteczka Szargoroda, wzrostu 2 
lecz iakiego powiatn i wsi, i do kogo przyna- arsz. 5 i wiersz., włosow na głowie i brwiach 
leży nie wie, Wzrostu 2 arsz. 4 wier., włosow oiemnorusych, wąsow rnsych; oczu karych, twa-- 
na głowie i brwiach rusych, wąsach i brodzie rzy czystey, nosa i gęby zwyczaynycb, pierw- 
światłorusyoh, twarzy okrągłey, czystey , oczu szy od wielkiego palec zepsuty— 20) Iw an  T ro -  
karyoh, nosa i gęby' ewyozaynych— g) M oy- fim ow , 20 z włościan Podolskiey Gubernii Ka-

' sey  Nikiforów P r y iu ła  lat 29, żonaty, ozytać tnienieckiego powiatu, wsi Itoszkan^1 oby wa te­
lli pisać nie nmie , * mieszkańców Kiiowskiey la Potockiego, wzrostu 2 arsz. 4 j  wier., wło- 
gnbernii Zwienigrodzkiego powiatu, miasteczka sow na głowie, wąsach i brodzie rnsych, oczu 
Szpoły, wzrostu 2 arsz. 6 wier. , włosow na Szarych, twarzy czystey,' nosa i gęby zwyozay- 
głowie i brwiach ciemnórusyob, wąsach rnsyoh, nych— 21) Iw a n  Iwanow P o p o w , 53 z wło- 
twarzy ospowatey, oczu szarych, nosa płaskie- ścian Ciiersońskiey Gnbernii, Elizawetgradzkie- 
go szerokiego. —  19) M e tia n d e r  Sam uitóW  go powiatti, wsi UIjanowki, obywatela Połoń- 
la t  2 1 ,  n ie żo n a ty ,  czytać ni pisać ńie umie, skiego, wzroątn 2 arsz. 3 |  wier., twarzy czy- 
mieysoa urodzenia i do kogo przynależy ńie stey, śniadawey, włosow na głowie i brwiach 
pamięta, wzrostu śrzćdniego, włosow na gło- ciemnornsych, oczu szarych, nosa krótkiego —  
wie brwiach wasach i brodzie światłorusych, 22) H ry h o ry  Sierhieiow D oroszenko  lat 30 ,,  
OCZU Szarych, twarzy Okrągłey, biołcy, 5ml>ey, ni» Żonaty, ozytad ni p W  n iz in ie  * włościan
na prawym ręku paleć wskaziciel w sustawie Słobodzkc-Ukraińskiey Gubernn, Zmieiowskie- 
złamany, —  u )  Jaków  I lin  Szew czenko  lat go powiatu, Słobody Kowalewskiey, obywate- 
s 5 z włościan Połtawskiey gubernii i powia- la Kowalewskiego, wzrostn śrzedniego, włosow 
tu  miasteczka HorodyszcZa obywatela Świeczki, nagłow ie, brwiach 1 was.-3I1 światłorusych, o- 
wzrostu 2 ar. 6 wier.,włosow na głowie i brwiach ozu karych, twarzy okrągłey, czystey, nosa i gę- 
ciemnorusych , wą&ow rnsych , oczu żóltoka- by zwyozaynyoh 23) N ik o ła y  Iw  anienko  (i- 
rvch , twarzy czystey okrągławey , nosa pła- naczey Krawiec) la t 23 z włościan Cherso#iskiey 
skiego, gęby zwyczayney. 1 -  12) ,I l /a Iw a n o w  Gubernii i powiatu, wsi Berdiewki, obywatela 
la t  55’, * włościan Ekaterynosławskiey Guber- Zieliukowa, wzrostu śrzeduiego, włosow na gło- 
n i l  miasta W ierchodnieprowska, pornoźnika wie i brwiach ciemnornsych, ua wąsaoli i brodzie 
Dębińskiego, wzrostn 2 arsz. 4 w ier . ,  twarzy zaledwo wysiadaią, oczu karyoh, twarzy okrą- 
ohnderlawey, śniadawey, nosa pbdługowatego, głey, czystey--24) Iw a n  IV a siljew  la t 54 z wło- 
oczn światłokarych, wąsow światłorusych.—  i 3) śoian Knrskiey Gubernii Dmitrowskiego powia- 
P T a sili Sokołow  lat 35 , z włościan Kurskiey tu, wsi Brnkowey obywatela Knrzykowa, wzro- 
gubernii obejańskiego pow ia tu ,  wsi Baliko- etu 2 arsz. 4 wiar., włosow na głowie Swiatło- 
w a i  Porucznika Bołotnikowa , wzrostu 2 a t-  rusych, twarzy czystey * nosa długiego, lewey 
szyn. 4 } wier.) włosow na głowie , brwiach, ręki na Wskazuiaoym palon szram, warg/ obie 
brodzie i wąsaoh ryżych, oczn szarych, nosa i rozcięte) a pod prawom okiem pod rzęsą przy 
gęby zwyczaynycb—  i^ T F a s il i  Iw anow  lat 25 nosie brodawka— I a 5) Iw an  Iciew icz  lat 53 
* włościan Kałoskiey Gubernii Miodyńskiego po- nieżonaty, czytać ni pisać uicuraie, gdzie z ko- 
•wiatn wsi Matowey , obywatela Lipnnowa , go urodził się i do kogo przynależy mewie, wj.ro- 
wzrostn 2 arsz. 4 wier., oczu światłoszarycb, sta śrzeduiego , włosow na głowie i brwiach 
włosow rusych, twarzy okrągławey ospowatey, czarnych, na wąsaoh i brodzie ciemnornsych,twa- 
na  łbie ma dwa niewielkie szramy, i ua lewey rzy okrągłey, nieco podlugowatey, oczn karyoh, 
szczęce nie wielką brodawkę— 15) T T a sili K i- na lewey szozęce na bakembardacb ma brodaw- 
k tenko  , 35 z włościan Słobodzko-Ukraińskicy kę z włosami, nosa i gęby zwyozaynych, na le- 
Gnberuii Samskiego powiatn, wsi Kirygi, obywa- wey ręce ną ramieniu szram, 
te la  Bnhryiewa, wzrostu 2 arsz. 4  wier., wło- Sowietnik Przybylski.
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DODATEK NADZWYCZAYNY
D O  G A Z E T Y

KURYERA LITEWSKIEGO N. 58.
JVilno dnia i 4 Maia v. s. i83i roku.

W i a d o m o ś c i  K r a ĵ o w k . szcze,  kol umny nasze,  i 3 1). m.  rano poł ączył y się
. z  sobą pod Lipinem, Jedlinein i W odzinem . P o-  

S t.-P e te r sb u rg  d n ia  2 kw ie tn ia . wstańcy, za ukazaniem się. woysk naszych, cofnęli
/ Jenerał-Feldm arszałek, l i r .  D ie b itsc h -Z a b a ł-  się we w szystkich  kierunkach. i4  b. 111. p ierw szy  

Aon.vAi,donosi N. P a n u , pod 2 1 marca, o dalszych sw o- Korpus pieszy dognał ich pod M ińskiem, w  l iczb ie  
ich rozporządzeniach,tyczących 9ię przeyścia przez przeszło i5,ooo l udz i ,  pod wodzą samego S k r z y -  
W i s ł ę ,  ncckiego. Szczegóły  tego spotkania w yłożone  są

.Rozrządzenia te czynnie przyprowadzaią się w następnym raporcie D ow ódzey wspomnionego  
do końca. W o y sk o  nasze, naznaczone do prze* Korpusu, jenerał-Adjutanta l ir .  P a h /e n , przesła-  
p raw y , pomimo złego stanu drog, r y c h ło  wyko- rym  Głównodowodzącemu Czynną A rm iią , pod d.  
nało zakreślone mu znowu poruszenie ku W iś le .  i 5 b.m .

J en era ł-Adjutant, Baron R osen , ze> sw ym  od- „Stosownie do rozrządzenia na dzień i4  k w ie -
działem b y ł  zostawiony na dawnem m ieyscu dla tnia, wystąpi wszy z moim K orpusem , o 5ey zrana, 
naglądania Pragi i zaslonienia naszych kom m uni- z obozu pod wsllj Kołacze,, szedłem  przez K u f ló w ,  
kacyy. Zalecono mu było  nie przedsiębrać do wieś Cegłów, św ieżo opuszczoną przez rokoszan, 
pewnego czasu zaczepnych działań, przes-taiąc ty l-  w ieś  M ienia, gdzie znaleziono przeszło 3oo ich  l u ­
ko na obserw acyynych, a w  razie napadu przez dzi, chorych ną cholerę, i w ieś W ic ie iów . T u  do-  
w yższą  siłę, cofnąć się w przepisanym kierunku, szła mię pierwsza wiadomość od Jenerał-M aiora  
dla połączenia się z 2 gim Korpusem piechoty , idą- M a n d e rs te rn  , dowodzącego przednią strażą, ż e  
cym od granic Cesarstwa. buntownicy rozłożyli się w  boiowym porządku na

D nia 1 9 , w oysko  zbuntowanych nagle uka- pozycyi pod wsią Barozoniec. B ystre  zaczepna  
zało się w  w ie lk ich  massach , napadło na przed- ruszenie się przedniey straży i  k ilka d z ia ło w y c h  
nią straż Jen.-Adjutanta Bar. R o s e n a , będącą wystrzałów, zmusiły ty lną ich straż do cofnienia  
pod dowództwem  Jen.-Adjutanta Bar. G eism a ra  gję na dogodną pozycyą przy wsi Targówce, k tó -  
przy M iłośn ie , i zmusiło ią ustąpić ku D ębow el-  rą rokoszanie zaymowali znacznemi siłami i w go* 
k o m , gdzie b y ł  rozłożony przedni eszelon 6 go towości do hoiu. N iezw łoczn ie  rozkazałem p iech o -  
Korpusu p iechoty . T u  wszczęła się bardzo żwa- cie przedniey straży, złożoney z 3go i 4go m orskich  
w  a bitwa, która trw ała  z górą 4 godziny. W o y -  pó łków , wziąwszy się wprawo z drogi ku s/.ose, 
sko buntow ników , korzystaiąc z przew yźszaiącey z artylleryą 2 ey lek k iey  roty, l e y  artyl. bry«a-  
s i ły  1 otrzymuiąc ciągle nowe posiłki,  mocno na- dy i 2ma działami l e y  konney roty P u łk ow n ik a  
cicra łonanasz  oddział,i  Jen.-Adjutant Baron/?o*e/i, P an kiew icza , uderzyć na lew e skrzydło n ienrzy-  
przewiduiąc niepodobieństwo utrzymania się na iac ie lsk ie ,  zachowuiąc w  odwodzie  półki morskie  
pterwszem stanow isku, cofnął się ku M ińskowi, iszy  i agi, oraz iszy  i 2 gi strzelców konnych; Jo-  
stosownie do rozkazu danego mu na podobny przy- nerał-Porucznikow i Skobelew , zaleciłem z dwom a  
padek. W  czasie tego odvtfrotu zostawiono w  półkami 2 ey  dyw izyi,  wzmocnionemi 6 m strzelców  
błocie 4 dz ia ła ,  k tórych  dla nader z łe y  drogi u- działać wprost na samey drodze i na lew o  od n iey*  
■wieść b y ło  niepodobna. W n o c y  na 20, Jen. A d -  a 3ciey d y w iz y i  dałem rozkaz obchodzić p ra w e  
jutant Bar. R osen  zaiął mocną pozycyą za K a łu -  buntowników skrzydło. W  takim w ięc  rozkładzie  
szynem przy rzeczce L iw ic y  , gdzie się m ia ły  z zaczęła się walka. A rty lleryą  nasza, zbliży  wszy się  
nim połączyć dalsze oddziały iego Korpusu. D nia na kartaczowy w y s tr z a ł ,  rozpoczęła na le w e m  
20, rokoszanie nie przedsiębrali żadnych now ych  skrzydle nieprzyiacielskiem silny  o g ie ń , którym  
zaczepnych kroków  przec iw ko  oddziałowi Jen. zmusiła ich bateryą do ucichnienia i przedsięw zię-  
Bar. R osen a . # cia w stecznych  obrótow. D w a szwadrony Ł ubień-

G łów nodow odzący  Działającą Armią, otrzy- skiego pólku huzarów rzuciły  się do attaku przez  
m awszy rapport o tem poruszeniu buntowników-, odstępy 5go i 4go półków  morskich, na l ic z n ie y -  
w strzym ał przeprawę przez W is ł ę ,  ażeby zebrać szą iazdę, w.padły na grząskie mieysoe, pod samym  
p ew nieysze  wiadomości o zamiarach, i, slosuiąc frontem buntowników i powszechnym  napadem 
**ę do n ich , albo przeprawić się n iezw łocznie  na ich iazdy zostały przełamane. S trze lcy  4wo półku  
l e w y  brzeg W is ły ,  albo, w  razie n ow ych  napa- morskiego i same ich kolum ny zdawały% ię b yć  
dówjrokoszan na Korpus Jen.-Adjutanta Bar. R o -  w  niebezpieczeństwie. Rokoszanie natarczyw ie  
*ena, uderzyć na nich z boku i z tyłu . nań się rzu c il i ,  lecz m ężny ten półk z naywiększą

Oddział w oysk  nieprzyiacie lsk ich  pod do- spokoynością przyiął attak, każdy żołnierz pozo- 
w ództw em  U m ińskiego, po odparciu iego, w  dniu stał na swoiem m ie y s c u ,  n iew yłączaiąc  naw et  
i4  marca przez nasze woyska, spiesznie cofnął się strzelców, którzy nie m ieli czasu do zebrania się w  
ku  W iś le .  ( R ‘ I. )  kolumnę, i odparł buntowników' z w ielką dla n ich

----------------- _ klęską, sam nie poniósłszy zadney prawie straty.
S a n k t-P e te rsb u rg  dn ia  23 k w ie tn ia . Skutkiem tego powodzenia,szosę zostało natychmiast

G łów nodow odzący  Czynną Arm iią, Jen era ł-  zaięte i cała linia, wraz z artylleryą, posuwała się na 
Feldmarszałek, Hr. D ieb itsch -Z a b a łk a ń sk i, donosi przód; nieprzyiaciel cofnąłsię  na pozycyą podsainem  
Jiioo C e s a r s k ik y  M o ś c i ,  pod d. 16 b .  m., iż , prze- miastem Mińskiem; lecz wprzód ieszcze, nim się  
świadczy wszy się, że celn ieysze s i ły  rokoszan znay- n a  niey uszykował, 3ci i 4ty  półki morskie, pod  
*h>ią się między L iw e m ,  K a łu szy n em , Sienicą i wodzą Jenerał-maiora M a n d e rs te rn  i P ó łk o w n i-  
M ińskiem  , przedsięwziął przeciw  nim zaczepne ków T im czen ko-R u ban  i Sajionow, poszły do szlur-  
działania. 12 b .  m . głów ne s iły  Armii pociągnęły mu na miasto, przełamały wszystko, cokolwiek  
tr/.erna kolumnami pod K u flów . Pomimo wielką spotkały, i zmusiły  rokoszan, po uporczywey wal-  

ezdróż, sprawioną przez pnprzednicze u lewne de- ce ,  w zarzeczney miasta c z ę śc i ,  do opuszczenia



iey  i do cofniehia sif  ku wsi Stoiadle, na wielce wata się ucieczką, lec/, i ci są ścigani, i zapewne 
przyiaźną pozycyą. Cała nasza liiwft w porządku poymani zostaną. (R .I .)
postępowała na przód: isza dywizya po szosę i na ----------------
prawo od niey; 2ga, pozbawiona walecznego swe- S t-P etersburg  dnia 25 hivicinia.
go Naczelnika, Jenerał-porucznika Skobelew, które- NAYJAŚHiEYSzr Cesarz Jegomość raczył 0-
mu kula działowa oderwała rękę, pod dowództwem trzymać doniesienie o zupełnem oczyszczeniu gu- 
Jenerał-maiora H urko  , obchodząc prawe skrzy- bernii W ołyńskiey, od wpadnienia do niey P o i­
dło buntowników, w silnym, nieustannym ogniu, skich buntowników, pod dowództwem D w ern ic- 
i  przełamuiąc one; 3c ia , pod Jenerał-por uczni- kiego.
Idem S zk u rin , ciągle wspieraiąc attaki lewego Po zadaney porażce przez Jenerąła-Porucz-
naszego skrzydła. Silny ogień bateryynych rot; nika R iidigera  Korpusowi D w ernickiego  , d- 7 
2giey i 3ciey brygad artylleryyskich (pierwsza z teraźnieyszego miesiąca kwietnia pod B arom elem , 
nich, pod osobistem dowództwem walecznego Je- Jenerał R iidiger, postanowił, dawszy istotnie po- 
nerał-maiora P erren , który zawsze z nayy.iinniey- trzebne odetchnienie woyskom, iśdź na buntow- 
szą krwią ustawiał arlylleryą) i nieprzerwany na- ników, i uderzywszy na nich, przepędzić do gra- 
pór wspomnione^ piechoty, przymusiły buntów- niey austryackiey. Stosownie do te g o ,  Jenerał 
ników , po przeszło-godzinney uporczywey obro- R iid iger  rozporządził poruszenie woysk iemu po- 
nie, do opuszczenia tego, bardzo wygodnego sta- wierzonycli. Przeciąwszy buntownikom wszystkie 
nowiska i do powszechnego odwrotu. Półki hu- sposoby przy wiedzenia do skutku ich zamiaru, u- 
zarskie Łubieński i Klasticki z dwiema seoiuami stalenia się w  gubernii W ołyńsk iey  , dla wznie-  
Konno-Czarnomórakiego Kozaków, do samego wie- cenią i tam buntu, Jenerał R iid iger  bez oddechu 
czora ścigały ich aż pod wieś Dębe-wielkie, gdzie ich ścigał i przepędził ku samey granicy Galicyi. 
nieprzyjaciel znowu stanął na pozycyi.” D. i4  kwietnia D w ern ick i zaiął pozycyą w  lili-

„Poczytuię sobie nadto za obowiązek, zwró- skości tey granicy, na wzgórzach pod karczmą Lu­
cie uwagę JW Pana na waleczność i wytrwałość lińską. Jenerał R iid iger  wyruszył ze wsi Mo- 
woysk powierzonego mi Korpusu , które, prze- skalewki ku wsi Kutisku dla attakowania bun- 
szedłszy 25 wiorst, nie znaiąc znużenia, szukały towników. Niedogodności drogi, przerzynaney krę- 
tylko sposobności potkania się z woyskiem bun- temi parowami a w ąwozam i, które trzeba było  
towników w  daleko wyższey liczbie, gdyż prze- przechodzić w obliczu buntowników, opóźniły nin- 
szło i5,ooo tego ostatniego pod samym naczelnym co poruszenie woysk naszych. Dnia i5  o świcie, 
wodzem Skrzyneckim  rozwinięte by ły  przed Miń- Jenerał R udiger  poprowadził do attaku : piecho-  
skiem i w Stoiadle, i gdym, pod wieczór, za uka- ta we dwóch kolumnach poszła na lewre skrzy- 
zaniem się drugiey kolumny buntowników, około dło i śrzodek pozycyi buntowników; 3ciey dywizyi  
wsi Brzozy, na prawem naszem skrzydle, wysłał huzarskiey z 3 półkami 1 dywizyi dragońskiey  
w  to mieysce iszą dywizyą i półk Rewelski pie- rozkazano było oskoczyć prawe skrzydło hunto- 
choty, byłem sam naocznym świadkiem, z iakim wników, i przeciąć colnienie się ku gubernii Po- 
pośpiecliem bitni żołnierze rzucili się do broni i dolskiey; przechodząca od pozycyi buntowników  
nagłym marszem stanęli przed buntownikami.”  lasem droga, którąby oni mogli cofnąć się ku Ra-  

„Sprawuiący obowiązki Naczelnika sztabu, d z iw i ł ło w u , była zaiętą przez część piechoty i 
Jenerał-Maior G ra b b e , był naydzielnieyszym i półk Kargopolski dragonów; buntownicy, zostaiąc 
naygorliwszym moim pomocnikiem; sprawiedli- w swoiey pozycyi, ‘ okazywali gotowość doro/po-  
wość nakazuie mi o tein zaświadczyć.” częcia bitwy; ale gdy piechota naszk, przeszedł-

,, Strata nayboleśnieysza poniesiona w  tey szy dwa głębokie parow y, a kawalorya obszedł- 
rozprawie, icat tu, i£, xetk się iwS -~ y io y  tc-rrc akrBydto buntownlKOW, 1’OZpOCZęfy Sta-
mężny Jenerał-Porucznik, Skobelew, z przyczyny nowczy a Lk, wówczas buntownicy w okamgnie- 
ciężkiey rany, musiał się usunąć od dalszych wa- niu skryli się zagranicę do państw austryackich, 
lecznych czynów. Nadto raniony kulą karabino- natarczywie ścigani przez uaszą kawaleryą do 
wa Jenerał-Maior X żę  P cheize, i poległy Dowódz- samego rębu granicy. W te m  zdarzeniu, oprócz 
oa lekkiey 2 roty iszey Artylleryyskiey brygady, znaczney liczby zabitych , wzięto buntowników  
Podpółkownik B orysow . Z powodu odkoinende- do 200 ludzi w niewolą. Sama ucieczka D w er-  
jrowania iszey dywizyi piechoty , półku Rew el- nick go za granicę ocaliła woysko iego od zupeł- 
skiego i trzech półkow iszey Huzarskiey, nie ino- nego zniszczenia.
głem ieszcze powziąć dokładnych wiadomości o W krótce potem Jenerał R iid iger  otrzymał
całey stracie naszey w  tey b itw ie ,  miarkuiąc wiadomość, że D w ernicki z całem woyskiem swo- 

I c _ _ __^i__   .__Ł..U.. ««■» wttnnsiA Jn inm nn danein nrzez 11 inli Zwip,-/clinoŚci Austry-
zm n szem

.......w............ ..  samey yvalki i w odwrj- byli broń złożyć i umieścić się, z rozporządzenia
cie** poniesiona, wielce iest znaczna.” tey Zwierzchności, w kwarantannie. Na skutek te-

Spółcześnie otrzymany został raport, o poraź- go uczynione będą do Rządu Austryackiego nale- 
ce, zadaney połączonym zgraiom powstańców W e- zyte kommunikacye, ażeby, na osnowie trwaiących  
iewództwa Augustowskiego, przez mały oddział traktatów, buntownicy ci byli nam wydani. ( R . / . )  
woyska naszego, zostaiący pou dowództwem Ad-
iutanta J. C. W .  Wielkiego Kięcia M i c h a ł a ,  Pół- O g ł o s z e n i e .
kownika Annienkow, pddział ten, złożony z pół- |  D y w a n  b łę k i t n y  p e r s k i ,  r ó ź n o - k o l o r o w e -
czwartey roty piechoty, dwóch lekkich dział pie- g w ia z d a m i  o z d o b io n y ,  m a ia c y  d łu g o ś o i  a m y -
s z e y  artylleryi i  około P o  korny *0 kwietni, byt *  ^  a szerokości d w a  i p ó ł ,  z o s ta ł  d n ia  9
zaskoczony przez rokoszan, liczących do 4ooo tu- _ ’ j  . . .
d z i ,  w bliskości miasta Marjampola i  pomimo tak m ata  r. t. sk rad z ion y;  t a k o w y  d y w a n ,  k to b y  w y -  
nierówne s i ły ,  nietylko odparł ten napad , lecz n a la z ł ,  i  w  R e d a k e y i  K n r y e r a  L i t e w .  z ł o ż y ł ,  lu b  
zupełnie zniszczył zgraie buntowników : większa 0 J Qio s ł  t e y ź e  R e d a k e y i ,  gd z ie  gię z u a y d n ie ,  o d -  
część trupem położona na m iey scu , w niewolę b ier ze  p r z y z w o i t ą  n a d g r o d ę .  (3 0 7 )  
dostało się n 7o lmki w ich liczbie dowodzący W o1qq drukoW fló  C ła 6 0 w y  P o l i OIUe y 8ter
tym drużynom Maior S zo n , Kapitan Sperlins/si, 17 „„j „  , . . .  J J , .
i  wielu innych u rzęd n ik ów . Mała liczba urato- K o r p u s u  A a n d a r m o w  P o d p ó ł k o w n i k  K o t k o w s k i .

D r u k a r n ia  yd. M a rc in o w sk ieg o .  '  . . .  .

D q i w a l a  s ir  b r u k o w a ć .  W i ln o .  ib o t .  d. i4  Maja. „ 
titazOR Leon Borowski,


